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Sprawa glosowania ludowego
w programie obrad KRN 26 kwieti

Biuro Prezydialne K R N  podaje do 
w iadomości, że posiedzenia plenarne 
X  sesji K rajow ej Rady N arodow ej 
odbędą się w dniach 26 i 27 kw ietnia 
1916 r. w sali posiedzeń K rajow ej Ra­
dy N arodow ej w W arszaw ie przy ul. 
N ow ogrodzkiej N r  49 z następującym 
porządkiem  dziennym :

1. Zm iany w  składzie posłów do 
K R N  i ślubowanie.

2. Expose Prezesa Rady M inistrów  
o  sytuacji w  kraju i pracach Rządu 
]edności N arodow ej.

3. P rojekt ustawy skarbowej na o- 
kres od  1 kw ietnia do  31 grudnia 
1946 r.

4. R eferat przewodniczącego K o­
m itetu Ekonomicznego Rady M ini­
strów  o planie inwestycyjnym.

5. Sprawozdanie M inistra Spraw 
Zagranicznych w związku z ratyfika­
cją um ów nrędzynarodow ych.

6. Projekt postępow ania w głoso­
w aniu ludowym.

7. Snrawozdania i wnioski komisyj 
poselskich.

8. Zatw ierdzenie dekretów  Rządu 
jedności N arodow ej.

9. O dpowiedzi na interpelacje po­
selskie.

P os:edzenie w dniu 26 kw ietnia roz 
pocznie się o godz: 10.

Nie podkładać min!
Sytuacja polityczna wygląda tak:
W szystkie stronnictwa, popierające Rząd Jedności N arodo­

wej, wypowiedziały się za inicjatywą PPS w sprawie przeprow a­
dzenia referendum  ludow ego. W śród  tych stronnictw  znajduje 
się również PSI., k tóre, akceptując w zasadzie to referendum , za­
strzegło sobie konieczność przeprowadzenia form alnej uchwały 
przez swój N aczelny K om itet W ykonawczy. Jednocześnie zaś 
przedstawiciele PSL związali wyrażenie swej zgody na przepro­
wadzenie referendum  z ograniczaniem tego tem atu do trzech 
tylko ściśle określonych pytań, co spotkało się z aprobatą przed­
stawicieli pozostałych stronnictw.

W ydaw ałoby się, iż sytuacja została wyjaśniona, jeśli dodać 
do tego, iż ustalono również wspólnie okres, w którym odbędą 
się wybory do parlam entu. A iednak nie wszystko jest takie ta- 
sne 1 proste. T ego  dnia, gdy p. Mikołajczyk na posiedzeniu 
Komisji Porozumiewawczej zgadzał się z koniecznością przepro­
wadzenia referendum  „G azeta Ludow a” , podaiaca się za organ 
PSL, zamieściła lekceważący o referendum  artykuł pod tytułem 
„ N o w e  sitko na kołek” .

Jeśli możnaby sądzić, iż mamy tu do czynienia z brakiem 
koordynacji wewnętrznej w tym stronnictwie, to stwierdzić trze­
ba, iż i w dniach potem  następujących stosunek tego organu do 
sprawy referendum  nadal nie zmienił sle na pozytywny. N ie jest 
to tylko przywilejem jednego pisma PSL. O to ostatni „P iast” 
długi artykuł poświęęa zdyskredytowaniu potrzeby przeprowa­
dzenia referendum .

„Przedstaw ione narodow i —  pisze krakowski organ PSL —  
do rozstrzygnięcia zanytania dotyczyć svinny tylko wskazań na 
przyszłość w sprawach spornych i to takich, co do których tuż 
teraz cały naród winien wypowiedzieć się bezpośrednio (tak lub 
n ie), gdyż nie podają ich rozwiązania program y i ideologie sta­
jących do wyborów partii politycznych. My iednak takich kwestii 
nie widzirńy w ogóle i dlatego nie podzielamy zdania... że ini­
cjatywa PPS jest najbardziej dem okratyczną koncepcją” .

N a podstawie tych faktów  stw.ierdzlć można iedno: iż PSL, 
iż —  wyraźniej mówiąc — jego kierow nictw o w obliczu referen­
dum, k tóre ma za zadanie ziednoczenie narodu wobec najważ­
niejszych dla Polski spraw, nie rezygnu'e ze swej podwójnej gry. 
N a posiedzeniach wyraża swa zgodę na nie, a w publlcznei agi­
tacji szerzy w okół tego doniosłego aktu państw ow ego nieufność.

W  tej sytuacji wydaje się, że byłoby konieczne, ażeby stron­
nictwa, inicjujące w spólnie i solidarnie kwestię referendum  i ma­
jące ją wnieść na porządek dzienny najbliższej sesii Krajowej Rav 
dy N arodow ej, zobowiązały się poza sw ą'fo rm alną zgoda, poza 
swym formalnym  głosow anym  na K R N  za tym referendum  —  
dó działania w terenie, publicznie i na zgromadzeniach, w myśl 
decyzii wspólnie pobieranych.

 ̂PSL narzeka często, iż inne partie nie dotrzym uia rzekomo 
umów z nim zawartych. Byłoby rzeczą ważną, ażeby PSL pokaza­
ło, tak umie samo szczerze i uczciwie dotrzymać um owy w spra­
wie referendum . Że umie wr tej sprawie zlikwidować swą pod­
w ójną grę tak dla Polski szkodliwa, ażeby przestało podkładać 
miny w sposób skryty pod to, co udaje, że buduje w spólnie wraz 
z innymi. Z . M.

Dlaczego Anglia i Ameryka
nie przychodzą z dostateczną pom ocą Polsce?

Surowy głos krytyki poważnego tygodnika angielskiego
LONDYN. W arszaw ski korespon- łając w  dalszym  ciągu przydziałów  Oczywiście w w yniku tej syhiacji 

den t pisma „The Econom ist zamie- dla UNRRA, nie może albo nie chce kraj w coraz większym  stopniu zw ra 
ścił arty k u ł na lem at sytuacj gospo- pracow ać inaczej, jak z m iesiąca na ca s 'ę o pomoc do Związku Radziec- 
darczej w Polsce, w którym  czyta- miesiąc. W obec 1e*o UNRRA znaj- kiego. Polacy nie mogą zrozumieć,

1 duje się w anorm alnej pozycji, jest dlaczego A m eryka i Anglia. k 'ó re  
„Problem  żywności musi być roz- bowiem zmuszona do w ykonyw ania pod koniec womy miały szczerą i rfo 

pa  lyw any z punk tu  w idzenia Pol- decyzji Rady Żywnościowej, nie o- rącą p rz y aźń  dla ludności polshiei, 
- K ledy na sw iecie b rak  5 — 8 m i , trzym uje na 'om iast od Rady fakty- z łak  lekkim  sercem  ją zlekcewiaży-

cznej pomocy. j ły",
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Polslta oskarża gen. Franco
Tieić noty polskiej do Bady Bezpieczeństwa

lionów ton pszen cy, 350 tysięcy ton i 
więcej lub mniej, nie nowinnnbv spra * 
wić zbyt w ielkiej trudności. Problem  
ten musi być oczywiście rozp° ł rv\va 
ny w z w  ązku ze zburzeniem  W ar­
szawy, straszliw ym  w yniszczeniem  
ludności przez Niemców i niebyw a­
le trudnym i zagadn eniami powo­
jennym  , k 'ó re  w ydają się skoncen- 
trow V  • w tym zniszczonym h^Yu w 
niezw ykły w prost sposób. W  żad­
nym innym kraju nie trzebo przcs'e- 
dlać fak ludności, a pam ’o 'ad  nale­
ży że miliony ludzi wróciło po w ie - . porządku obrad Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  JORK (P A P ). Przedsta­
wiciel Polski, prof. tow. Lange prze­
słał sekretarzowi generalnem u O N Z  
notę, domagajaca się postawienia na

sytuacji wytworzonej przez fakt 1st 
m epia i dz ałalności rządu gen. Fran 
co. N o ta  dom aga się zastosowania 
środków przewidzianych przez statut 
N arodów  Zjednoczonych.

Żądanie Polski oparte jest na rezo-

P rezydent B en esz

o współpracy narodów słowiańskich
PRA GA (PAP).. P rezydent Be- czeństw o niem eckie. Za la t 5 lub 10 

nesz przyjął delegac:ę k o m i'e u  sło- problem  niem iecki będzie znów ak- 
wiartsk ego w P radze w obec k órej ualny dla Czechów, Polaków  i Jugo-
o 'w iadczył, że dotv^h'-zasowa polity- słowian. *
ka słow iańska nie była p rak 'y czm ej M ówiąc o poli:yce słow :*»ńsk ej i 
w  żvciu s csow ana. p on!ew aż n a ro -■ stosunkach ze Związkiem Radziec- 
dy słow iańskie niezbyt w ele o sobie kim, dr. Benesz zaznsczył: „Związek

u latach  kamoro i pracy i obozów 
koncentracyjnych.

Problem  odbudowy byłby s?ra 
przez się olbrzymi, naw et gdyby r ’e 
is 'n ia ły  inne m enorm ałne czynniki,
P o l a c y  w idzą w swych nowych gra­
nicach osta ',a czną możl wość un k- 
nięcia ponownej agres:i ze c?rcmv 
Niemców, a łakże dro<*ę ku lepszej 
przyszłości gospodarczej.

Tylko szybkie zw iększenie o 100 
proc. przedw o'ennei produkcM prze­
mysłowej k ra :u móże zwolnić p rzy­
da mniej w przvszło«o ie^o rf^snodar Stanów Zjednoczonych i W ielkiej Bry 
kę od nadm iaru zubożałej ltldnośd tanii wyraziły zgodę na wniesienie 
wie skiej. I sprawy rządu gen. Franco na porzą-

Naipoważnleis-ra sprawa, w ynika-! dek obrad konferencji ministrów 
ąca z obecnego kryzysu poległa na spraw zagranicznych 4 mocarstw, któ- 
tym, że należy położyć nacisk na ak  ra odbędzie się 25 kwietnia w Paryżu 
cję siewną, ażeby uniknąć głodu w | L O N D Y N  (P A P ). N a  konferencji 
tym roku Spraw ę kom pliku’e poi y prasowej w Londynie przedstawiciel 
ka Rady Żywnościowe’. k+óra, udzie j PAP zwrócił się do rzecznika Foreign

lucji G eneralnego Zgrom adzenia z 
dnia 8 lutego r.. b. potępiającej rząd 
madrycki, która doprow adzda do 
zamknięcia granicy francusko-hiszpań 
skiej oraz na fakcie, że rząd gen. Fran­
co ukrywa mienie hitlerowskie i stwo­
rzył warunki pracy dla uczonych nie­
mieckich, którzy zajęci są przy produ­
kowaniu nowych środków' prowadze­
nia wojny.

Komentator Radia Moskiewskiego
o pobycie wojsk obcych w różnych kra ach

M O SKW A (P A P ). K om en ta to r R adia  Mo oznak ew akuacji w ojsk b ry ty jsk ich  z G recji, 
skiew skiego stw ierdza , że ew ak u ac ja  w ojsk  lub E giptu. K om entator radzieck i kończy 
radzieck ich  z M andżurii i Iran u  zostan ie  za- swe wyw ody tw ierdzeniem , że żądan ia  róż- 
kończona w term inach  b a rdzo  n ieda lek ich  nych kra jów , k tó re  n ie na leża ły  do obozu 
K om entator zap y tu je , czy to  sam o da się w rogiego w czasie w ojny, do tyczące usunię- 
pow iedzieć o siłach  zbro jnych  innych mo- cia w ojsk obcych z ich tery to riów , powinny 
carstw , s tacjo n u iący ch  na te ry to riu m  państw , być spełn ione m ożliw ie jak  n a jp ręd ze j, 
n a leżący th  d o  O N Z? Nie ma najm niejszych

Gen. Sokołowski naczelnym dowódcą
radzieckich wojsk okupacyjnych w  Niemczech

LONDYN (P A P ). Na posiedzeniu  So jusz­
niczej R ady  K ontro lnej w B erlin ie  gen. So­
kołow ski p o d a ł do w iadom ości, iż zo s ta ł mia 
now any naczelnym  dow ódcą radzieck ich  
w ojsk okupacy jnych  w Niem czech oraz 
p rzedstaw icie lem  ZSRR w R adzie  K ontro lnej 
na m iejsce ustępu jącego  m arsz. Żukowa.

R ada  postanow iła  w ystosow ać d o  m arsz. 
Żukow a pism o z w yrazam i u znan ia  za jego 
d z ia ła ln o ść  oraz życzeniam i z o k az ji objęcia 
nowego stanow iska.

R ada  K on tro lna  uchw aliła  ustaw ę o u tw o­
rzeniu  r a d  robotniczych w p rzedsięb io r-

v ,u 4ziałv. Prezydent zaznaczył n a  
że C zechosłow acja daleko mniej w ie­
działa o Polsce niż o Związku Ra- 
dzieck m i mniej znała Polaków  niz 
np. Jugosłowian.

Prez. Benesz w skazał również na 
istniejące w dalszym ciągu niebezpie

Radziecki znaiduje się dziś w środko 
wej Europie. Jes 'e śn )y  dziś sąsiadami 
Związku R adzieckiego i zośtan emy 
nimi. Zawsze tylko tego pragnęliś­
my. Gdyby tak  było wcześniej, nie 
byłoby roku 1938 P  drugiej wojny 
św iatow ej".

Konferencja na Wybrzeżu
z udziałem w-prezyd. tow. Szwalbego

G D A N SK  (P A P ). W  obecności 
w iceprezydenta K R N  Szwalbego, mi­
nistra Kiernika, wojewody gdańskie­
go Zrałka, przewodniczącego W R N  
Ratom skiego, przedstawicieli urzędów 
gospodarczych W ybrzeża oraz partii 
politycznych, odbyła się w sali kon­
ferencyjnej WRNr*v- G dańsku konfe­
rencja, poświęcona sprawom  bezpie­
czeństwa ładunków  w  portach oraz 
bezpieczeństwa na W ybrzeżu.

Sprawa Hiszpanii omawiana będzie
na konferencji Wielkiej Czwói ki

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Rządyl O ffice (m inisterstwo spraw zagrani-
,„A „ , -------u : w /:«n.:_: o ...  c2nych} 2 pytan ;em) ja]<a }est opinia

rządu brytyjskiego tv sprawie hisz­
pańskiej, w związku z zapowiedzia­
nym przez delegację polską wniesie­
niem tej sprawy na Radę Bezpieczeń­
stwa.

W  odpowiedzi rzecznik oświadczył, 
że stanowisko rządu brytyjskiego w 
odniesieniu do tej kwestii było już nie 
jednokrotnie form ułow ane i że za­
sadniczo W . Brytania zawsze dążyła 
do złagodzenia ostrości tego proble­
mu.

Jeżeli chodzi specjalnie o wniesie­
nie sprawy hiszpańskiej przez przed­
stawicieli polskich na Radę Bezpie­
czeństwa, to Foreign O ffice wstrzy­
muje się od kom entowania tego faktu 
do czasu zapoznania się z wnioskiem 
polskim.

Generał Daluege
wydany Crechssłowacji

LONDYN (PAP). G enerał SS, K urt 
Daluege, b. szef poi cji w „prM ecto- 
rac ie” Czech i M oraw, został w yda­
ny w ładzom  czechosłow ackim  i pi 
wieziony z w ięzienia w Norymb 
dze do Pragi.

stw ach p ryw atnych  w celu zapew nienia p ra ­
cownikom  udzia łu  w zarząd z ie  fabryk.

rze
er-

Obchód pierwszomajowy
na porządku obrad CKW PFs

W  środę dnia 10 b. m. odbyły się w |i  przewodniczący warszawskiego W K
/-» - a  W  . . a  . J ■ X y ' W  f  1*1 ć * \  T W \ i”'  t  *  « _  .  .  • _W arszaw ie obrady C K W  PPS. N a 

porządku dziennym znajdowała się 
przede wszystkim spraw a obchodu 
pierwszomajowego, w zakresie k tóre­
go C K W  om ów ił wszystkie kwestie 
organizacyjne i polityczne, postana­
wiając zgodnie z charakterem  i tra­
dycją tego obchodu jako święta mas 
pracujących zorganizować ie w espół z 
PPR i związkami zawodowymi. Ze 
względu na wagę tej dem onstracji po 
wołano specjalny kom itet pierwszo 
majowy w nastepuiacvm składzie: dru 
gi sekretarz C K W  PPS tow. W łodzi­
mierz Reczek, przewodniczący KC 
OM  TUR tow. Ryszard Obrączka, 
tow. Adam Kuryłowicz, tow. min. Ste 
fan M atuszewski, tow. red. Zbigniew  
M itzner, tow. dr H ochfeld. tow. red. 
R afał Praga, tow. Eugenia Pragerow a

PPS tow. H enryk Jabłoński.
W  dalszym ciągu obrad postano­

w iono zwołać w przyszłym miesiącu 
zjazd pepesowców, uczestników walk 
o niepodległość Polski w okresie dru­
giej wojny światowej.

W reszcie C K W  PPS dokonał zmian 
organizacyjnych w  swoim składzie. 
Tow . Baranowski ustąpił ze stan ow i­
ska trzeciego sekretarza CKW  w 
związku z objęciem obowiązków pier­
wszego sekretarza W arszawskiego 
K W  PPS, pozostaiac nadal członkiem 
C K W , a obowiązki trzeciego sekreta­
rza objął tow. H enryk Jabłoński. 
Tow. Kuryłowicz ze względu na nad­
m iar pracy na, innych terenach ustą­
pił ze stanowiska skarbnika, k tóre to 
obowiązki przejął tow. A ntoni Ka­
miński.



cnej sytuacji politycznej
Ha witim  naczelników wojewódzkich urzędów informacji i propagandy

(SA P). W  gm achu M iniV ers^w a In- inna m oże sp o w o d o w ać  nie ty lk o  za- dziś p łac ić  m us m y. W sz y s 'k o  to  łą- 
form acji i P ro p ag an d y  odbyw ają  s ę k łó cen ie  gospodarcze , a le  w ew n ę- cznie z p rob lem em  m igracyjnym , k tó

y do  ro zw iązan ia  na  niezi

Przedsiębiorcy amerykańscy w  Polsce
ctrzymeją cfckcsfowsriśa

3-dn iow e o b rady  zjazdu n acze ln ik ó w  
w o jew ódzk ich  u rzęd ó w  inform acji i 
p ro p ag an d y  o raz  k ie ro w n ik ó w  f Imu, 
rad ia  i p rasy .

Z jazdow i p rzew o d n iczy  m in V e r  
Inform acji i P ro p ag an d y  tow . Ma u- 

,szew sk  , k tó ry  za in au g u ro w ał o b rady  
p rzem ó w ien iem  na tem at ak tu a ln y ch  
zad ań  i p rac , s to jących  p rzed  a p a ra ­
tem  propagandow ym .

Z na:d u :em y się —  m ów ił tow . m i­
n is te r  M atu szew sk i — w m om encie, 
k ied y  m on tu je  s ę b lo k  dem okrac ji, 
a  ró w n o cześn ie  m ob Pzuje sw e siły 
reakcja?- aby  zb u rzy ć  s tw o rzo n ą  
p rz e z  nas rz e c z v w :s ’ość p rzy w ró c ić  
daw ny  p rzed w o jen n y  s 'a n  rzeczy .

W y stąp ien ie  z in c ja ty w ą  re fe re n ­
dum  po w ażn ie  n a ru szy ło  zw arto ść

trzno  - p o lityczne , a n aw e t u tru d n ię -  ry  m am y do  ro zw iązan ia  na  n ie z n a rą
n  e w  s to su n k ach  m ięd zy n a ro d o ­
w ych .

R e fe ren d u m  nie zm ieni w  niczym  
naszej pos aw y  w obec  w yborów . B ę­
dziem y dążyć  w  dalszym  ciągu  do 
szerok iego  b lo k u  ca łe j d em o k rac ji, 
będziem v g farać  s ę  skup ić  ca łe  społe  
czeń stw o  w o k ó ł h ase ł, k tó re  b ę d ą  
pos aw ione w re fe ren d u m . W ybory  
b ę d ą  p rzep ro w ad zo n e / pod  h asłem  
rea lizacji w y n ików  re fe ren d u m . j

Z adan iem  a p a r a lu  p ro p a g  «ndowe- 
go b ęd z ie  p rzy czy n ić  się do tego , aby  
dem okrac ja  poi ty czn a  i sp o łeczn a  w  
P o lsce  z o s 'a fa  u g ru n to w an a .

N astęp n ie  zjazd w y słu ch a ł sp raw o  
zdań poszczegó lnych  n acze ln ik ó w  u- i 
rzęd ó w  w o :ew ó d zk ich  o  sy tu ac ji p o - .

w  naszy ch  dzie jach  sk a lę , sp raw ia  że 
sy lu ac ja  je s t c ę ż k a .  A  jed n ak  ży je­
m y i m aszeru jem y  dziś już nie na z a ­
p asach  poniem ieck ich , lecz na w ła s ­
nej p rodukcji, tem p o  k ’óre j w  po ró ­
w n an iu  z innym i krajcuni. jak  G rec ją , 
Ju g o sław ią , W ęgram i, a n a w e t F ra n ­
cją, w z ra s ta  rek o rd o w o . G łó w n e  n ie  
b ezp ieczeń stw o  dla pom yślnego  ro z ­
w oju k ra ju  s tan o w i n iew a p liw y  k ry  
zys « p ro w  zacyjny. M ów ca w y raża  
p rześw iad czen ie , że ro k  p rzy sz ły  b ę ­
dzie po w ażn ie  się różn ił pod  tym  
w zględem  od ro k u  b ieżąceg o  i p ro ­
dukcja  konsum cyjna  zaczn ie  doga- 
n, ać  p ro d u k c ję  d ó b r w y tw ó rczy ch .

O b rad y  trw a ją . ______

W A S Z Y N G T O N . A m erykański 
d ep a rtam en t stanu  podał do  w iado­
mości, że rz$d polski po in fo rm o w ał 
Stany Z jednoczone, iż przedsiębiorcy 
am erykańscy, którzy  inw estow ali w 
Polsce, a k tórych m ajątk i u p ań stw o ­
w iono , otrzymają, odszkodow anie 
na rów ni z obyw atelam i polskim i. D o 
najpow ażniejszych am erykańskich  in ­

w esto rów  w Polsce należy zaliczyć to ­
w arzystw o „A naconda  C o p p er C om ­
pany” , k tó re  posiadało  k o p a ln ie  i fa­
bryki. O gó ln a  w artość m ają tków  am e­
rykańskich w Polsce w ynosi 200 m i­
lionów  dolarów ,* w łączając w  to  50 
m ilionów  polskiej pożyczki rządow ej. 
Polskie koła urzpdow e przyrzekły ho­
no row an ie  obligacyj p rzedw ojennych .

Niemiecki sprzęt wojenny
w Hiszpanii

NO W Y  JO R K  (PA P). J a k  donosi 
k o re sp o n d e n t „N ew  Y ork  P o s t1!, —  
b. w sp ó łp raco w n ik  adm inis racj woj 
skow ej w  N iem czech, N ikson ośw iad 
czył p rzed slaw ic ie lo m  prasy , że nie- 

j m ieckie  sp ó łk  w  H iszpanii pod kie- 
Iro w n ic tw em  p a rtii h itle ro w sk ie j z d o - '

ła ły  p rzew ieźć  do H iszpan ii w  ele 
m a e ria łu  w ojennego. N ikson  w ez ­
w ał rząd  U SA do w strzym an ia  dos­
taw  naf y, pszen icy  i w ęgla, w  k tó ra  
to p ro d u k ty  S tan y  Z jednoczone zao ­
p a tru ją  d o ty ch czas gen. F ran co .

b lo k u  reak cy jn eg o  5 d o p row adzi n 'e - .  lityczne j te re n u  
w ą tp liw ie  do łego, że p rzy  setnym  W  śro d ę  w  drugim  dniu o b rad  p rze  
ak c ie  re fe ren d u m  w szy stk  p e le m e n - : m aw iał w ire m  n łs ł e f  sp raw  zagran i- 
ty  zd row e, k łó re  są w  tym  b loku , o- cznych , p rz e d s  aw ia jąc  zeb ran y m  o- 
p u szczą  go i zw iążą  się z obozem  de  I b ecn ą  s y 'u a c ;e m ięd zy n aro d o w ą  o r  z
m okratycznym ,

W yjaśn iw szy  tre ść  i is !o tę  re fe re n ­
dum  m in iste r M atuszew sk i zanal zo- 
w a ł szczegó łow o zagadn ien ia , k tó re  
b ^ d ą  p rzed m io tem  p o staw io n y ch  na­
rodow i p y fań. O dpow iedź na p y 'a -  
n  a w y padn ie  n ’ew atpH w ’e p o z y 'y w - 
nie, jak k o lw iek  należy  się sp o d z :e- 
w ać , że ze s tro n y  różnych  b a n k ru ­
tó w  po litycznych , zd ek laso w an y ch  
k a p ita ! 's fów  i o b szarn ik ó w , k  ó rzy  
s łr a c l i  sw e m ają ki w reszc ie  p rzez  
d y w ersię  zag ran iczn ą  będz ie  rzu co ­
n e  hasło , aby na pew ne  p y tan ie  p o w  
strz y m a ć  się od odpow iedzi, zaś na 
inne  odp o w ied z ieć : ,,n e" . J e d n a k ż e  
ogół sp o łe c z e ń s lw a  w ypow ie się 
„ ta k “ d la 'eg o , że nie ma p rzed  nam i 
innej drogi, jeżel chcem y m ieć spo-

stan o w isk o  Polak i w o b ec  a k tu a l­
nych zagadn ień  p o lity k i m ięd zy n aro  
dow ej.

P re m  e r  tow . O só b k a  - M o raw sk i 
v/ k ró tk im  p rzem ów ien iu  s c h a ra k te ­
ry zo w ał ro lę  i zad an ia  p ro p ag an d y -
sty.

P rezes  C en tra ln eg o  U rzędu  P lan o ­
w an ia  tow , min. B obrow sk i p rz e d s 'a  
w ił sy 'u a c ję  g o sp o d a rczą  k ra ju . 
C hcąc zrozum  eć  i u w idoczn ić  sobie

U

Oświadczenie przedwyborcze prezydenta Benesza

Dla zachowania wielkich zdobyczy rewolucji
potrzebna jest jedność ca łego  narodu"

P R A G A  (P A P ) . W  C zechosłow a­
cji w d n iu  26 m aja o d b ęd ą  się wybo­
ry do  parlam en tu .

Czeska p artia  kom unistyczna, naj 
silniejsza p artia  w e F roncie  N a ro d o ­
wym, składającym  sip z 4 stronn ic tw , 
spodziew a się, że po w yborach  zacho-

s ta ły  p o s tę p  w  tej dz iedzin ie , na leży  w? sw * p rzew aę? nad  innym i partia- 
sob :e u p rzy to m n ić  fak t, że o k res , k ’ó m *: czes^?  p artią  narodow o-socjali- 
ry  p rzeżyw am y, jest w y ją tk o w y  w  styczną (s tr . B enesza), p artią  socjal- 
naszej h is !o rJ  i w  ogóle w  h is 'o r ii  no 1 dem okratyczną i lu dow ą p artią  dem o-
w oczesnej jak ieg o k o lw iek  kraju .
P rz e c ię tn y  o b y w ate l zapom ina o

kratyczną (s tr . ka to lick ie) i uzyska 
stanow isko  p rem iera  d la  swe/?o przy

dnie, n a ' jak  tn znajdow ał śmy się w ódcy K lem ensa G o ttw a ld a . jednak- 
p rzed  rok iem , zapom ina o s k u t k a c h  niezależnie od w yniku  w yborów , 

i m ożność rozw oju . O d p o w ied ź  no lity k i o k u o scy jn e j N iem iec, k tó re  now Y rz?d  pozostan ie  rządem  koalicji
i narodow ej, na k tó rą  zgodziły  się 

w szystkie 4 partie.
W yborcy , k tórzy  nie chcą g łosow ać 

| na żadną z 4 partii, m o g ą  w yrazić swą 
o p in ię  przez złożenie n iew ypełn ionej 
kartk i w yborczej.

N a  kongresie  partii kom unistycznej 
K lem ens G o ttw a ld  w yłożył cele Fron 
tu N aro d o w eg o . P ow iedział on , że 
F ro n t N a ro d o w y  wyzyska sw ą w ła­
dzę po lityczną d la  p rzebudow y ek o n o ­
micznej państw a przez u p aństw ow ie­
nie banków , przem ysłu i środków  
transpo rtow ych  oraz m ajątków  ro l­

nych. D zieło  to  zostało  już zapocząt-; stycznej p rezydent ośw iadczył: „W 
kow ane. N acjonalizacja  nie jest-całko-j poczuciu odpow iedzialności za przy­
w ita i szereg przedsięb iorstw  m ałych i szłość m usim y starać się o u trzym anie  
i średnich  będzie istniało nadal. i jedności narodow ej. D la  zachow ania  

Prez. Benesz dąży przede wszystkim  w ielkich zdobyczy naszej rew olucji na- 
do  zachow ania koalicji rządow ej. W  rodow ej i dem okratycznej p o trzebna 
odpow iedzi na adres partii kom uni- nam  jest jedność całego  n a ro d u ”

Lewica grecka proponuje
utworzenie Rady Regencyjnej

PODZIĘKOW ANIE
W szystk im , k tó rz y  w zięli u d z ia ł w  pog rzeb ie  a w  szczegó lno ­
ści k o leżan k o m  i kolegom

T A J D Z i m  P I E C A
sk ład em y  tą  d ro g ą  Bóg zap łać

■ e Z ro zp aczo n a  m a tk a , s o s t r y  i ro d z in a .
Nr. 443

R ozm iary  klęski g ł o d u
I konieczność ograniczeń w krajach posiadających nadmiar żywności

LONDYN. — Znany kom entator Radia 
Brytyjskiego Lindley Frazer w następujący 
sposób przedstaw ia sytuację żywnościową 
świata-.

Ciężka sytuacja żywnościowa nie dotyczy 
tylko jednego lub kilku krajów, ale jest za ­
gadnieniem ogólnoświatowym Zarówno k ra ­
je im portujące zboże, jak i kraje, które ma­
ją nadmiar zboża, są zainteresowane w roz­
wikłaniu tego zagadnienia Przyczyny krzy- 
zysu żywnościowego są następujące:

1) Wojna i zniszczenie przez nią wywoła­
ne, uwzględniając wyjałowienie gleby, uży­
cie materiałów siewnych na cele konsumcyj- 
ae, brak rąk roboczych itd

21 Złe zbiory 1944 r i 1945 r w szczegól­
ności w Argentynie, Austrii, Afryce i In­
diach Nawet w Europie w roku ub przecięt­
ne zbiory były niższe niż zwykle, tak, że o- 
gólna ilość zebranego zboża wynosiła tylko 
50% zbiorów przedwojennych

Podobna sytuacja wytworzyła się również

i na Dalekim Wschodzie, gdzie produkcja ry 
żu spadła znacznie Tak np w Birmie od­
czuwa się duży brak ryżu czego nie było w 
latach poprzednich Brak ryżu na Dalekim 
Wschodzie ma duży wpływ na wyżywienie 
Europy, ponieważ mieszkańcy tych krajów  
muszą zużywać pszenicę na wyżywienie gło­
dującej ludności. Rezerwy zboża, które były 
w USA, Kanadzie, Argentynie i A ustral’i 
znacznie zmniejszyły się Wg obliczeń do­
konanych w styczniu rb dla wyżywienia Eu­
ropy brakowało 5 milionów ton pszenicy Cy 
fra ta jednak okazała się zbyt m ała, gdyż 
trzeba było uwzględnić Daleki Wschód Obec 
nie cyfra 8 milionów nie będzie przesadzona

W Europie ponad 140 milionów ludzi o- 
trzymuje dziennie poniżej 2009 kaloryj W 
Indiach, gdzie mieszka około 400 milionów 
ludzi, przeciętna cyfra kalorii dia Indii wy­
nosi 1000

O bradująca obecnie konferencja żywno­
ściowa w Londynie, jak i przyszła konferen­

cja w Waszyngtonie, mają za zadanie roz­
patrzyć doraźne możliwości zaradcze, a lak- 
te  opracować plan na dalszą metę. Do doraż 
nyoh środków zaradczych należy powiększe­
nie pomocy w chwili obecnej oraz wprowa­
dzenie dużych ograniczeń w krajach, które 
m ają nadmiar żywności. O ile chodzi o plan 
na d ah zą  przyszłość, to może on być opra­
cowany jedynie przy ścisłym w spółdziałaniu 
wszystkich państw i maksymalnej dobrej wo­
li poszczególnych narodów.

LONDYN (PAP) Dyplomatyczny kore­
spondent agencji Reutera donosi z Aten, iż 
w chwili obecnej żaden z czołowych polity­
ków greckich nie chce wziąć na siebie odpo­
wiedzialności za dalszy rozwój sytuacji w 
Grecji. Król grecki Jerzy, który przebywa w 
Londynie oświadczył 'o fic jaln ie , iż powróci 
do kraju  tylko na wyraźne żądanie całego 
narodu.

Dymisja regenta, arcybiskupa Damaskino- j

sa przyczyniła się jeszcze do skomplikowa­
nia sytuacji. Partie lewicowe, które, jak wia 
domo, zw óciły się do rządów sojuszniczych 
z żądaniem zwołania konferencji 3 mocarstw 
— zgodnie z postanowieniami konferencji 
krym skiej — wysunęły projekt utworzenia 
Rady Regencyjnej, składającej się z przed­
stawicieli 3 głównych partii politycznych, r* 

I prezentujących prawicę, centrum i lewicę.

Wojska radzieckie wycofują się
Azerbejdżanu irańskiego

L O N D Y N  (P A P ) . A gencja R eu te­
ra donosi z T eh eran u , że wipksza część 
w ojsk radzieckich opuściła  sto licę A- 
zerbejdżanu , T ebrys. Pozostały ty lko 
n iew ielk ie  oddziały , zajm ujące kilka 
budynków . D em okraci irańscy zw olen 
nicy au tonom ii A zerbejdżanu zajęli 
obozy opuszczone przez w ojska ra­
dzieckie w tej p row incji. Inne oddzia­
ły A rm ii C zerw onej opuściły  prow in- 
cjp A zerbejdżanu, udając się do  p o r­
tów  M orza K aspijskiego.

L O N D Y N  (P A P ) . A m basador 
irański w Stanach Z jednoczonych  H us 
sei-n A la nadesła ł na ręce sekretarza 
g en era ln eg o  O N Z  pism o n astępu ją­
cej treści: „O trzym ałem  polecenie,
abym  zaznaczył, że stanow isko  rządu 
Irańskiego nie u leg ło  zm ianie. Życze­
niem  m ego rządu jest, aby spraw a 
w niesiona przez Iran  d o  Rady Rez

pieczeństw a pozostała  na po rządku  
dziennym  obrad , jak to  po stan o w io n o  
dnia  4 k w ie tn ia” .

N O W Y  JO R K  (P A P ) . N a  środo- 
wym tajnym  posiedzeniu  Rady Bez­
pieczeństw a, na k tórym  był obecny 
de lega t radziecki G rom yko , p o stan o ­
w iono, iż następne posiedzenie  o d b ę ­
dzie się 15 kw ietnia w celu rozpatrze­
nia pism. otrzym anych od  przedsta­
wiciela ZSRR i am basadora irańsk ie­
go w spraw ie zdjęcia z po rządku  o  
b rad  spraw y irańskiej.

Wielka uroczystość w Hyde Parku
w p e .w s z a  rocznicę zgonu Roosovolta

W A S Z Y N G T O N  (o b słu g a  w t ) .  
Uczczenie pierw szej rocznicy śm ierci 
p rezydenta  R oosevelta , przypadającej 
t2  kw ietn ia , odbędzie  się w  H y d e  
P arku . B ędzie p rzem aw iał p rezydent 
T ru m an , k tó ry  og łosi o sta tn ią  w olę  
sw ego p o p rzed n ik a ; słynny śpiew ak 
A n derson  rów nież weźm ie udział w 
uroczystości.

H yde P ark  zostanie przekazany na­
rodow i jako daw na  siedziba zm arłe­
go prezydenta. Pani R oosevelt p rze­
każe posiadłość, a m in iste r spraw  w e­
w nętrznych  przyjm ie ten  podaru n ek  w
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Referendum w  sprawie konstytucji
w e Francji

PA RY Ż (PA P). R ad a  M in is tró w  j p y ta ń  e " ; „C zy n a ró d  zgadza się na 
|>os!anow iła , że 5 m aja o dbędz ie  się ; k o n sty iu c ję  u ch w alo n ą  p rzez  N aro-
w e  F rancji re fe ren d u m  nad  p ro jek - j  dow e Z grom adzen ie  U staw o d aw -
tem  now ej k o n s ’y ’ucji, k>óry b ę d z ie  j c ze” . Je ż e li w ięk szo ść  w y b o rcó w  im ieniu rządu federa lnego  
w k ró tc e  uchw alony  p rz e z  K o n s’y - , o dpow ie  tw ie rd ząco  k o n sly lu c ja  w ej i ' ‘
tu a n tę . w y b o rc y  o d p o w ied zą  n a  dzie n a ty ch m iast w życie, —  w p rze -

Rozruchy w Neapolu
RZYM (PA P). W  Neapolu odbyła aię 

wielka dem onstracja b. jeńców wojennych, 
domagających się pracy. Kiedy tłum rozpo- 
«*ął grabienie sklepów i usiłował podpalić 
saagiaf-rat zawezwana oddziały policji zmu- 
asone były do użycia broni palnej. Kilka o- 
sób zostało ciężko rannych.

Ministrowie węgierscy
w Moskwie

M O S K W A  (P A P ). Do M oskw y 
p rzy b y ł p rem ie r rząd u  w ęg iersk iego  
F e ren z  N agy, w icep rem ie r S ak a- 
szicz m in ister spraw  zagranicznych 
G oengoessy  i m in is te r kom un ikach  
G ero e . Na lo tn isk u  cen tra ln y m  p rz y ­
w ita ł gości w icep rem ie r M oło tow .

W ie le  setek  osób z całego  św iata
„  życie, —  w  p rz e -  zostało  zaproszonych  jako goście

c rw n y m ra z ie  o d b ęd ą  się w y b o ry  do P rzebieg  uroczystości podany  będzie
now ej K o n s .y iu am y .. w 23 językach przez rad io
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Wkrótce będziemy mieli wieczne zapałki
zapalające się kilka tysięcy razy

Z  dniem  13 kw ietnia zw iedzanie 
dom u  i g robow ca .p rezyden ta  Roose-I 
ve lta  u d o stęp n io n e  będzie publicz­
ności. i

Wyjazd do Paryża
dyrektora  biura do sp ra w  UNRRA

W dniu 8 bm udał się do Paryża samo­
lotem specjalnym dyrektor biura dla spraw 
UNRRA ob Zygmunt Jan  Modzelewski, p ize 
wodniczący Polskiej Misji Handlowej. Zada­
niem tej misji, wyłonionej z ramienia Mini­
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
jest dokonanie zakupów dla Polski z demo­
bilu Armii Sprzymierzonych Dyr Modzelew 
skiemu towarzyszą w podróży rzeczoznawcy 
wydelegowani przez M inisterstwo Komunika 
cji, Przemysłu, Odbudowy i Ministerstw* 
Zdrowia. Zadaniem ich będzie w spółpraca ■ 
dyrektorem Modzelewskim, szczególnie w z* 
kresie oceny zakupywanych materiałów.

Wybory
zwrotnym punktem w demokratyzacji Japonii

LONDYN (PAP). Jak dcmoei agencja 
Reutera z Nowego Jorku, cały św iat zoeta- 
nie zalany wkrótce „wiecznymi” zapałkami, 
których można będzie używać kilka tysięcy 
razy W ynalazek ten polega na tym, że głów 
fea zapałki zrobiona jest nie z siarki 1 fosfo­
ru, jak w zwykłej zapałce, lecz ze specjal­
nych chemika lii Po zapaleniu nie spala sic 
ona całkowicie Ubywa jej jedynie cieniutka 
warstwa Zapałkę gasi się i można ją zapa­
lać na nowo.

Wynalazek ten znany był już kilkanaście 
lat temu, t  w Szwajcarii i Holandii przyetą 
piono nawet do produkcji „wiecznych" zapa­
łek Jednak  wielkie światowe koncerny Za­
pałczane zaw arły porozumienie i wykupiły 
patenty „wiecznej” zapałki, żeby nie dopu­

ścić do jej p rodukc ji
Na skutek skargi wniesionej przeciw tym  

koncernom 1 m aja 1944 r  sąd w N. Jorku 
wydał wyrok, mocą którego patenty wyrobu
„wiecznej” zapałki będą udostępnione wszysi 
kim chcącym ją produkować. Koszt takiej 
zapałki wyniesie od 15 do 25 centów.

LONDYN (PAP) 10 kwietnia odbyły się 
w Japonii wybory, które prem ier japoński 
Szidehara nazwał w przemówieniu radiowym 
„zwrotnym punktem w demokratyzacji k ra ­
ju Gen Mac A rthur oświadczył, że nowy 
parlament będzie prawdopodobnie ciałem 
najbardziej reprezentującym  wolę narodu 
jakie kiedykolwiek istniało w Japonii. 45 
wojskowych oddziałów alianckich czuwało 
nad spokojnym przebiegiem wyborów.

LONDYN (PA P). Dziennik „M anchester 
G uardian pisze na marginesie wyborów w 
Japonii; Dla nikogo nie jest tajemnicą, ii  
partie, które wystawiły najwięoej kandyda­
tów i wydały najwięoej pieniędzy na agita­
cję przedwyborczą, składają się z dawnych 
konserwatywnych polityków, wielkich prze­
mysłowców i obszarników, którzy pod no­
wą nazwą uprawiają starą politykę Zarów­
no Japonia, jak i G recja, są przykładem, iż 
przeprowadzenie wyborów nie jest jeszcze 
wprowadzeniem dem okracji”.

Times" pisze: ,Jakie znaczenie mogą

nacjonalizacja przemysłu «r Czechosłowacji
PR A G A  (PA P). W  zw iązku  z u p ań  

slw o w ien iem  d w ó ch ' na jw iększych  
z a k ład ó w  obuw n iczy ch  w  C zecho­
słow acji B a ta  w  Zlinie 1 fab ry k i o b u ­
w ia  w  H rudinie, m in is te r p rzem ysłu  
L auszm an  ośw iadczy ł, iź ca ły  czecho

słow ack i p rzem y sł o p e r s ć  się b ęd z ie  
na 180 p rz e d s 'ę b o rs ’w ach  n a ro d o ­
w ych, k tó ry m  pod legać  będ z ie  2 000 
zak ład ó w  i 3 000 fab ry k  w szelk ich  
gnłęzi p rzem ysły .

mieć importowane hasła polityczne dla naro­
du, którego światopogląd został unicestwio­
ny. Wybory nie będą wyrazem woli narodu 
japońskiego, który jest jeszcze zupełnie osz* 
lomiony klęską”.
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W kilku w ierszach
— Trw ający od dwóch tygodni stra jk  gór 

ników w Stanach Zjednoczonych zaczyna wy 
wierać coraz większy wpływ na szereg gałę­
zi przemysłu. Zakłady stalowe wygasiły wie­
le pieców. Zakłady samochodowa „F orda” w 
zwiąsku z brakłam stali zamknęły kilka la- 
bryk.

— Przez Moskwę przejechał w drodze do
kraju  trzeci transport repatriantów  polskich 
z Barnauła (kraj A łta jsk i). Transport sk ła­
da się z 56 wagonów, w których mieści się 
1.300 osób. przeważnie członków rodzin żoł­
nierzy .W ojska Polskiego. .

— Gandhi odbył dłuższą rozmowę z na­
czelnym dowódcą wojsk brytyjskich w In­
diach, gen. Auchienleok w sprawie utworze­
nia narodowej armii hinduskiej.

— 1000 żołnierzy polskich opuści w n a j­
bliższych dniach Włochy, udając się do Gdy 
ni. Około 5.000 oczekuje repatriacji w pobli­
żu Neapolu.



Sil. 3
Min. Matuszewski w pow. błońskim

Trzy przemówienia w jednym dniu
(SAP) W niedzielę, w Grodz sku,] Tego samego dnia tow. min ster u- 

w lokalu PPS odbyło się zebranie ak dał się na zebranie w Lesznie, prze- 
tywu partii na które przybył tow. mawiając z balkonu lokalu PPS do 
min. Matuszewski, Zebranie zagaił tłumnie zebranych na ulicy człon* 
przewodniczący Pow ałow ego Komi- i  ków partii i jej sympatyków, 
tetu  PPS tow. Dresler, po czym dłuż; N astępne min. Ma uszewski wziął 
szy referat wygłosił m:n. M atuszew -, udział w ogólnym zebraniu, zorgani- 
ski, poświęca'ąc specjalny ustęp spra ! zowanym przez PPS. w Błoniu, gdzie 
wie Referendum — analizuje trzy py również zabrał głos, przemawiając 
tania, k tóre będą postawione przed do licznie zebranych mieszkańców, 
narodem. I

Nie znęcamy się nad Niemcami
c h c e m y  iy lk o  ja k n a jp ręd zej s ię  ic h  p o z b y ć

Odszedł tow. dr Jan Malinowski
po życiu pełnym znoju i trudu

Dnia 30 marca rb. zmarł w Ligni- 
cy (Dolny Śląsk) na posterunku, ja­
ko dyrektor szpitala zakaźnego, za­
służony członek PPS, tow. dr. Jan 
Malinowski.

Była to jedna z najpiękniejszych 
postaci w naszej Partii. Skromny, ni­
gdy nie wysuwający się na pierwszy 
plan — zdecydowany działacz, który 
oddał nieocenione usługi w dziedzi­
nie szerzenia socjalistycznej ideologii, 
zwłaszcza wśród inteligencji polskiej. 
Zwalczany był wśród lekarzy, na te­
renie Łódzkiej Izby Lekarskiej, za 
głoszenie swych demokratycznych 
poglądów i za to, że miał odwagę 
przeciwstawiać się ^teoriom antysemi­
tyzmu, gwałtownie propagowanym 
wśród lekarzy.

Pochodził z chłopskiej rodziny, gi­
mnazjum kończył w Sandomierzu, 
Uniwersytet w Krakowie. Jako lekarz 
do 1932 r. pracował w Radomiu, na­
stępnie w Łodzi, gdzie rozwinął szer­
szą działalność partyjną. Pierwsze la­
ta  okupacji spędził znowu w Rado­
miu. Tu aresztowało go Gestapo w 
1943 r. za robotę konspiracyjną i wy­
wiozło do Oświęcimia.

niu 1945 r., znajdował się o krok od 
śmierci.

W  odrodzonej Ojczyźnie mógł po-

Bardzo litowano się na zachodzie nad 
biednymi Niemcami". Bardzo dużo słów o- 

burzeoia poświęcano ,,nieludzkim wy»iedla- 
niom przez Polaków i Czechów rodzin nie­
mieckich z Ziem Odzyskanych. Bardzo dużo 
łez uronili nad tymi ofiarami ci, którzy rvi- 
Jdy nie zaznali niemieckiej okupacji i nie­
mieckich wysiedleń.

24 lutego wznowiona zoztała ewakuacja 
Niemców z Dolnego Śląska. 27 lutego rozpo­
częto nową falę repatriacji z Pomorza Za- 
chód niego. Do dnia dzisiejszego wyjechało z 
Polski w transportach morskich i lądowych 
188 tysięcy Niemców.

W jaiki sposób odbywa się akcja wysiedla 
nia? W jaki sposób odbywa się realizacja 
planu usunięcia Niemców z terenów Ziem 
Odzyskanych, które zaludniają się polskimi 
osiedleńcami?

Misje angielskie, których kwatery mie­
szczą się w punktach zbiorczych na Pomorzu 
i Dolnym Śląsku, w ostatnim raporcie do t.

Executive zde-
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święcić się wygodnej i intratnej pra *w Comlbincd Repatriation 
cy lekarskiej w Łodzi, lub Radomiu ” nenłował? rozpowszechniane zasranicą poglo 
gdzie był znany i ceniony, jednak wy­
jechał na Ziemie Odzyskane, aby tam 
w ciężkich warunkach pełnić swój o- 
bowiązek lekarza - społecznika. W y­
brał pracę cięższą i mniei dochodową, 
gdyż trzeba iść tam, gdzie jest mało 
lekarzy, a dużo ich pomocy potrzebu­
jących.

Tam, w Lignicy, zmogła go choro­
ba, w wyniku przejść obozowych.
Śmierć tow. d-ra Jana Malinowskie- 
ftp — to jeszcze jedna ofiara obozu 
hitlerowskiego. .

Odszedł od nas jeden z najbardziej 
wartościowych członków Partii.

Pamięć o nim pozostanie na zawsze 
wśród nas.

Szwecja drukre książki
Szwecja zaofiarowała pomoc uczel 

niom polskim, począwszy od szkół 
powszechnych aż po akademickie, 
przez dostarczan e podręczników, 
przyrządów i pomocy naukowych. 
Szwedzkie firmy podjęły się wyda­
nia najbardziej potrzebnych podręcz­
ników szkolnych. W chwili obecnej 
drukuje się już w Szwecji podręcznik 
fizyki, k

Pewna ilość studen‘ów zos'tria za­
proszona na wywczasy do Szwecji i 
Danii.

ski na temat warunków w jakich odbywa się 
repatriacja. Prze-djtawiciele misji mogli na 
własne oczy przekonać się, źe nie jest tak, 
jak — ku zadowoleniu Niemców — pisano 
w niektórych dziennikach angielskich.

Wysiedleniu podlegają stopniowo wszyscy 
Niemcy. Nie wywozi się chorych, nie wywozi 
się kobiet ciężarnych w okresie 4 tygodni 

ę>rzed rozwiązaniem i 4 tygodni po połogu. 
Zorganizowany przez PUR personel sanitar- 
no-lekar®ki (przeważnie niemiecki) towarzy­
szy transportowi. Pociąg posiada specjalny 
wagon aamtarny. Niemcy uprzedzeni zostają 
o dacie wyjazdu przynajmniej dwa dni przed 
terminem. Wolno im zabrać ze sobą tyle ba­
gażu, ile potrafią unieść. Na punkcie zbior­
czym bagaże te poddawane zostają kontroli 
przeprowadzanej przez specjalną komisję — 
jakakolwiek inna kontrola jest zakazana.

Kontrola ma na celu uniemożliwienie ak­
cji przemytniczej oraz szmuglu żywności. 
(Jadna Niemka usiłowała przewieźć 70 kg. 
słoniny!)

Władze polskie doprowadzają konwój do 
punktu zbiorczego, czuwają nad zapewnie­
niem bezpieczeństwa mienia przed rabun­
kiem.

Niemcy otrzymują racje żywnościowe aa 
podróż w ilościach dziennych: 200 g. chleba, 
25 gr. tłuszczu, 10 gr. cukru, a dla dzieci I 
chorych 20 gr. mleka w proszku. W czasie 
postoju na punktach zbiorczych otrzymują 
racje stołówkowe takie, jak polscy repatriaa 
ci i ponadto 100 gr. chleba dziennie.

Kolej pracuje sprawnie, a podróż prze* 
całą strefę radziecką aż do strefy brytyj­
skiej, trwa najwyżej 30 godzin. (Można M 
marginesie zauważyć, że podróż repatriantów 
polskieh ze strefy brytyjskiej trwa najmniej 
2 doby).

Akcja wysiedleńcza odbywa się w porząd­
ku, a niejeden pociąg wyruszający z punktu 
zbiorczego rozbrzmiewa śmiechem i śpiewem 
„biednych wysiedlanych Niemców". '

POEZJE 1. GAŁCZYŃSKIEGO 
W „KLUBIE NA RATUSZU"

Najbliższy „Czwartek literaoko-artystye*-
ny~ w „Klubie na Ratuszu", w dniu 11 bm., 
poświęcony będzie twórczości poetyckiej 
znakomitego poety Ildefonsa Gałczyńskiego, 
którego utwory recytować będą: Henryk 
Ładosz i Irena Kwiatkowska. Początek 
wieczoru o godz. 17.30. Wstęp 10 g.

Rzeź w szpitalu św. Łazarza
Męczeńska śmierć 690 pacjentów i lekarzy

KIEURZĘDOW A TASELA WYGRAKYCH
6 -ty dzień ciągnień a 4-e; Klasy 46 Loterii

Wygrane po 50.000 zł. — Nr
13294 51873 60389.

Nr:

 ̂ Szpital św. Łazarza, m eszczący jeden z lekarzy, który zn&jdował s ę  
I się w okresie okupacji w blokach wówczas w pobliskim szpiaiu  im .' 

W  obozie świecił wspaniałym przy Wolskiej róg Karolkowej, Karola i Marii, opowiada wstrząrają-
adem koleżeństwa i był ostoją poi- 8 . S1̂  w czasie powstania widownią ce szczegóły tej zbrodni. Ze szpitala

wyjątkowo bestialsk ego -napadli ze św. Łezarza dochodziły odgłosy strza 
strony żołdactwa niemieckiego. łów i detonacji, pomieszane z rozpa- 

Prowadzone od dłuższego czasu ezliwymi krzykami mordowanych,
przez sędziego śledczego Alicję Gier którzy w niebogłosy wzywali pomo-
maszową dochodzenie w spm w e cy i ratunku. N iesely , nikt me był w 
szpi'ala św. ł  azarza ustaliło, co na- stanie pomóc nieszczęśl wcom. Po 
stępuje: w d n u  5 sierpnia 1944 r. na pewnym czas'e wszys ko powoli ci- 
Jeren szpitala sw. Łazarza wtargnę- chło, widać było tylko wzrastający
li Niemcy — wojsko i SS-mani, w pożar S zp la l się palił,
szpi alu było wówczas około 600.cho Z wyją'k>'em kilku osób którym u-
rycb oraz personel lekarski i,.sanifar- dało s ę zbiec -rr wszyscy zgnęli. O-

Specjalny Sąd Karny w Lublinie - Nien,cy kręgowa Komisja Badania Zbrodni
rozoatrvwał sprawę b. granatowego s lrre lV '.na os,e" * karabinów maszy Niemieckich wzywa osoby, k^óre mo 
doI cianta Leona Szymańskiego Os- 1 rzuca' ‘ 2ranatV Na oddzia- gą udzielić w tej sprawie jak chkol-
^ r ^ n v  za czaBÓw o™uMcii niemiec ,e k^ e c y m  mordowano matki i nie- > i e k  w adomości, do zgłoszenia się
kiei Dełniac służbę na terenie Kras- mow*9 a - Zwłoki zabitych wyrzuca- osobiście lub listownie pod adresem

fp alo n o ?  C* 0blCWan0

kładem
skości. Pomacał, łagodził, podtrzymy 
wał na duchu tych wszystkich, z któ­
rymi jako lekarz - więzień miał stycz­
ność. Uratował życie wielu...

W  czasie ewakuacji obozu w stycz- 
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Policjant mordowa!
I maltre tował  Polaków

polską. Brał udział w łapankach i 
transportow ał schwytanych do obo­
zów koncentracyjnych na Majdanek 
i do Dęb cy. Szymańskiemu udowod­
niono zamordowanie rodziny Sowów 
oraz zamordowanie Polaka niezna­
nego nazwiska.

Sąd skazał oskarżonego na karę 
śmierci.
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Popierajcie 
prasę socjalistyczną

jdów, pokój Nr. 617 (godz. 10 _  
Zeznający w charakterze św iadka '

Miasto Hrubieszów w płomieniach
podpalone przez bandę ukra-ńskieh bulbowców

14).

LUBLIN. W  Hrubieszowie faszy­
ści ukraińscy, t. zw. bulbowcy spowo­
dowali olbrzymi pożar. Mimo niezwy­
kle energicznej akcji pożaru nie uda­
ło się zlokalizować. Pastwę ognia pa-

44 proc. zabudowań mieszkalnych.
W  akcji ratowniczej brały udział 

prócz strażaków, Oddziały Wojska 
Polskiego, Armii Czerwonej, Milicji 
Obywatelskiej i uczniowie gimnaz-

dło około 30 domów. Pogarsza to po- J jum. 
ważnie ciężką sytuację mieszkaniową Miejscowe władze wojskowe i Mi- 
w Hrubieszowie, w którym wskutek licja Obywatelska ujęły kilku spraw- 
działań wojennych uległo zniszczeniu ców podpalenia miąsta.

Wygrane po 20 000 *!. — Nr Nr: 
6227 9675 19586 31936 33095 52638.

Wygrane po 10.000 cL •— Nr Nr:
3052 5248 14551 20425 22378 33339
35627 36505 38916 46570 53339 56905 
53837 59611 62336 63988 65141 68322

Wygrane po 5.000 i!  — Nr Nr:
2463 4865 948 5200 6452 7208 520
9228 943 10390 11425 2901 14417
15148 860 16693 23203 35220 36109
SoU38 993 39174 72? 40383 45905
47378 963 49094 52983 56021 57609
61113 186 66353 847.

Wygrane po 2.500 zl. — Nr Nr:
1057 2108 790 3016 4250 6123 8820 30 
9219 831 903 10237 11547 12346 835
13377 929 69 16430 871 18390 18085
845 921 21797 23251 579 24890 901
23154 424 27495 28393 81031 890
32310 33539 652 33704 842 37110
33030 40629 41195 528 42C98 938 44695 
43527 47122 612 48134 51980 52287
503 53626 760 871 54186 376 339 56367 
57064 699 58861 60322 584 62387 63064 
420 533 760 64062 65967 £6488 605
67817 69064* ałłTRm nr

W ygrane po 2.600 *1. — Nr Nr:
550 1513 898 939 2139 614 4187 475 84 
519 5866 6255 617 7868 8417 702 9327 
C76 870 10424 822 81 980 11344 631
12325 85 868 13232 416 589 828 14215
329 625 15142 435 601 16229 341 458
652 771 901 17345 873 74 18191 464
20231 325 838 21061 320 853 22129
277 23033 130 58 279 621 932 24632 
£3 788 89 953 25284 408 813 935 52 
25079 935 27434 545 29609 777 911
30009 332 413 31024 434 65 32490 626 
23864 74 34178 35098 843 36160 270 
539 700 95 960 37197 267 93 905 38861 
39055 72 120 735 811 40038 314 42
437 805 42545 43011 877 922 44079
821 45438 54 585 735 46935 47032 244 
427 855 958 76 48530 697 759 938
49417 69 75 575 50156 301 84 51591 
817 974 53165 82 595 627 54034 55455 
5*064 276 97162 522 663 5B053 108 20 
426 501 920 59(49 723 60217 306 661 
753 962 61055 56? 62116 319 664 63036 
147 63 229 542 675 64211 65077 697 
65078 770 67967 63058 400 70 707
69124 654 895.

Wygrane po 1-50* «Ł — Nr Nr:
82 471 88 703 43 935 1175 212 18 625
2021 162 234 444 527 38 606 35 52
3035 137 711 850 75 4120 44 226 4l8
43 716 906 5094 288 464 570 96 618 
38 72 99 738 9 883 6133 288 467 548 
755 898 7111 22 216 80 337 518 946
8155 489 558 726 840 944 9336 78 419 
64 10004 98 110 66 329 403 818 57 931 
11219 430 79 98 899 933 59 12375 96 
265 320 99 423 642 938 13240 339 528 
739 897 964 14043 65 316 78 34 90 
501 636 989 15100 313 514 625 738 »96 
16205 40 89 494 541 704 846 971 17028
85 6 162 217 337 82 91 418 42 7 643
801 49 923 18003 273 92 770 9 806
10105 22 87 271 459 579 89 721 43
20201 630 21051 139 44 204 81 97 497 
526 54 619 7S4 52 22089 213 60 431 
660 7 782 845 23034 67 223 752 93
24002 162 238 529 665 768 25094 236
88 333 437 79 567 638 777 881 930
28073 116 7 413 62 524 62 604 742 881 
954 27007 18 109 12 454 498 707 28030 
42 79 179 328 657 710 946 29096 492 
629 30034 113 22 85 222 3 69 321 41 
445 524 31182 350 7« 9? 470 86 57T 
900 32008 * 39 441 89 512 941 33045
297 402 9 756 673 34125 445 600
34610 35013 132 48 246 512 S19 883
94 36091 175 267 88 391 422 42 3 98 
634 776 965 37014 35 320 415 573 825 
33203 9 503 631 825 39063 21? 29 85 
55 66 422 33 507 613 887 40030 *33 83 
243 305 B2 94 424 825 4109? 295 510 
822 758 810 86 852 422*T 76 480 568 
618 826 969 43141 218 307 3? 740 686
95 44075 453 97Ś 45047 144 87 223 138 
553 758 831 57 48493 526 65 712 535 
45 47005 S3 227 523 614 736 89 890 
48195 616 25 65 797 837 83 49377 450 
572 740 837 916 50003 338 469 594 733 
61 834 912 3 51108 15 67 321 425 39 
531 879 931 79 52252 66 410 515 619 
710 78 849 932 53011 22 1?4 79 201 61 
5 709 053 74 54008 22 00 420 31 587 
655 84 808 954 55006 290 7 103 468
733 802 15 90 53227 87 423 631 785
858 920 57201 366 459 529 837 711 99 
933 58014 173 422 533 59030 416 640 
750 821 75 955 60105 54 246 78 317 21 
403 542 828 61354 432 510 10 31 61 74
618 46 754 808 072 62036 312 69
63004 119 213 56 368 95 8 739 833 43 
B 64210 453 593 633 719 955 45163 74 
318 428 599 604 73 737 87 66237 72 
81 300 3 852 921 67161 267 374 707 40 
866 63018 239 418 69 684 712 9C6
69102 220 1 48- 385 434 526 778 810 81 
69918.

Wygrane po 1.250 zl. i 1.000 zł. należy sprawdzać w kolektorze.

52)HELENA BOGUSZEWSKA

NIGDYNIE ZAPOMNĘ...
ODLOTY

W szystkiego trzy tygodnie i parę dhi jadaliśmy w stołó­
wce „P erwszej A", ą ile nagromadziło się wspomnień stam­
tąd! To J>yły właśnie te ostatnie tygodnie, napęczniałe zda­
rzeniami, pękające od zdarzeń. Ostatnie tygodnie lubelskich 
czasów. Jedyne. Niepowtarzalne

Nazywało s>ę to „Stołówka Pierwsza A‘‘, albo „Stołów­
ka Premiera", albo jeszcze „Świt” . Wyglądało jak mieszka­
nie prywatne na drugim rńętrze tej kam enicy, do której pro­
w adziła-nas po ciemku Towarzyszka W słai tego wieczora, 
kiedy byliśmy u Premiera w spraw e życiorysu. Sama ka- 
m'enica należała do kompleksu gmachów po drugiei stronie 
ulicy Spokojnej, naprzeciwko stołówki p erwszej, czyli mini­
sterialnej, k tórą od połowy stycznia czyli od początku ofen­
sywy, obłął Urząd Bezpieczeństwa. Ludzie z tej stołówki, za 
wyjątkiem m nistrów i vice-ministrów, zostali przeniesieni do 
lanych stołówek. My do Pierwszej A.

Z przedpokoju na wprost drzwi wejściowych były zaw­
sze wesoło f ob ecująco otw arte drzwi do kuchni, w  której 
jawnie odbywały się pogodne przygotowania. Starsza pani, 
wesoła f tęga. gościnnie wita stołowntków.

Na lewo drzwi oszklone i w przec:wieństwie do tam tych 
stale zamknięte. Za tymi drzwiami leży mała chora dziew­
czynka, imieniem Tnocenta. Między tą  małą nieznajomą i 
trochę z początku tajemniczą Inocentą, a naszym burym ko­
tem L'sk'em, szczodrze żywionym w wesołej kuchni na wprost 
drzwi w e‘śc owych, zawiązuje się od razu przyjaźń, a nawet 
zażyłość. Inocenta posyła przez nas Liskowi skórki od ser­
delków. Lisek pisze z podziękowaniem Inocenta odpisuje 
mu wierszem, dopytuje o niego w 1:stach, k tóre znajdujemy 
na obiedzie przy naszych nakryciach...

Inocenta tak długo leżv w łóżku i tak  stę nudził Aż pe­
wnego dnia przynosimy jej Liska i wpuszczamy przez uchylo­
ne drzwi. Rozlega się pisk rachwytu. Ogromne, przedw cze­

śnie wyrośnięte i spasione na min sterialnej stołówce kocis- 
ko, od razu znalazło sobie jakiś kłębek, klasyczną ząbawkę 
wszystkich kotów od początku świata.

Tak to się działo z Inocentą i z Liskiem w owe wspania­
łe niezapomniane dni. Skromnie się dzi-ło, błogo, zacisznie i 
domowo. A na prawo, we właśc wej stołówce, mieszczącej 
sięw niew telk  m nrvw a(nvm poko!u, aż wrzało od wieści i od 
zdarzeń. Wchodzipiy, i od razu: Co nowego? W rocław ? Poz­
nań? Niepotwierdzone? Toruń?

W szystk ego nam mało. Jesteśm y zdemoralizowani na­
tłokiem wieści, upici nadzwyczajnością. Jeżeli w stołówce 
pierwszej ludzie zjawiali s ę i znikali, to cóż dopiero mówić 
teraz o stołówce pierwszej A. Przecież tam te czasy były jak­
by ustabilizowane w zestawieniu z obecnymi! Dop ero teraz 
można powiedzieć, że ludzie zjawiają się i znikają jak m eteo­
ry, Stan sław Tołwiński, Krystyna Strusińska, Stanisław 
Szwalbe, Drożniak, Giebułtowski, Nowiccy ojciec i syn, Hen­
ryk Świątkowski wszvscy zmęczeni, zdrożeni, niewyspani, 
weseli, pełni zapału... Bez żadnych rzeczy, każdy z teczką 
w ręce i już. Każdy gotów wszędzie iechać, wszystko rob ć, 
budować, organizować, tworzyć byle prędzej, byle nie cze­
kać na przydział, nie odpoczywać, nie marnować czasu, kie­
dy tu wszystko aż krzyczy o robotęl

Byli tacy, którzy przybyli tu prosto z więz:eń, z obozów, 
bladzi jeszcze ł wymizerowanł, czy też na odwrót, charakte­
rystycznie obrzmiał1, ze śladami udręki na twarzy. Ledwie 
porządnie najedli słę, wyspali, trochę odpoczęli i przyszli do 
s ebie, już im pilno do pracy na placówkę, już się niecierpli­
wią, że tak długo czekają na przydział i nic nie robią. Bo 
przecież teraz nie czas na odpoczywanie!

Pani Tomaszewska, m atka Inocenty, przygotowuje na 
stole paczki: chleb, konserwy, masło, paczuszki z herbatą  i 
z cukrem. I to obliczone nie tylko na drogę, ale także, żeby 
mieli „tam ” co jeść. „Tam" — oznacza najczęściej W arsza­
wę, ale także każde inne miejsce pozafrontowe, świeżo wy­
darte wojnie. Stanisław Żemis wybiera się w długą podróż 
dla objęcia Białowieży. Henrvk Świątkowski iako nełnomoc- 
nik Rządu jedzte do Torunia. Namawia nas byśmy jechah ra ­
zem z nim. Nie mamy jeszcze przydziału, musimy czekać. A 
tak  byśmy chętnie pojechali ze Świątkowskim do Torunia,

z którym łączą nas nasze powieści 
Heim"!

„Wisła” I „Deutsche*

Może jednak lepiej do W arszawy? Na pewno lepiej! By­
le tylko nie do Łodz\ za nic nie chcemy do Łodzi. Mnóstwo 
ludzi tam jedzie. Dostają od razu mieszkania i meble ponie­
mieckie. My nie chcemy. Mówimy o tym z Premierem, który 
zjaw ł się na krótko i dzień czy dwa urzęduje w swoim daw­
nym gabinecie jeszcze nienaruszonym, n elkniętym  przepro­
wadzką. I kiedy tak siedzimy tam u Premiera, można na 
chwilę pomyśleć, że poza drzwiami jego gabinetu wszystko 
jest jak dawniej, źe z emia polska nie kołysze się od pochodu 
woisk. Premier pogodnie nas zapewnia, że Rząd będzie 
w W arszawie. Na ruinach, na gruzach, w najgorszych wa­
runkach, ale jednak w W arszawie.

Prem ier znika równie niespodziewanie, jak się zjawił. 
I wkrótce później obyw a'elka Kinowska przychodzi na obiad 
jeszcze bledcza, niż zwykle. Taloa jest zmęczona przepro­
wadzką: pakuje się na gwałt i lada dzień przenoai się do 
W arszawy Prezydium Rady Ministrów.

A warunki życia tam w W arszawie istotnie muszą być 
straszne. Bez żadnych pytań i opow adań dość spojrzeć na 
tych wszystkich, którzy stam tąd przyjeżdżają i zjawia!ą się 
nagle w  „Świcie", żeby *ię wyspać jedną noc na prawdzi­
wym łóżku, najeść, umyć, oprać. Ale przede wszystkim, 
żeby załatwić moc interesów, bo przecież dla semego wypo­
czynku nikt nie przyjeżdżał, mowy nie było o jakimkolwiek 
dbaniu o wygody. M aria Kuzańska wpada na motocyklu 
•trzęsiona, wymęczona, zmizerowana. ale chwali sob e ten 
motocykl, klóry czyni ją niezależną, bo uwalnia ad wieczne­
go czekania na „maszynę” . Krótko, urywanie, między jedną 
łyżką zupy a drugą, opowiada nam o życiu na Pradze, o je­
dnopiętrowym murowanym domu na ul cy Śnieżnej 4, o skle­
conym z bvle czego pierwszym rządowym hoteliku na ulicy 
Kawęczyńskiej 34 o bytowaniu bez łóżek, bez stołków i sto­
łu. bez dzbanka i kubka, przede wszystkim jednak bez opa­
łu, światła i wody. Jednak zamiast odpocząć w warunkach, 
które w zesław  eniu z warszawskimi wydają się szczytem 
komfortu, wsiada na swój motocykl i odjeżdża z powrotem, 
nabiegawszy się przed tym za milionem różnych soraw.

(D. e. u.),

/
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Braterskie pozdrowienie Włoch
wznawia stosunki

W czoćhi w południe odbyło s ę w 
M uzeum Narodowym  otw arcie wy- 
łtaw y  w spółczesnego m alarstw a wło 
skiego. U ro czy so ść  zgromadziła w 
gm achu M uzeum bardzo licznych go­
ści, a na dziedzińcu szeregi pięknych 
*ut z chorągiew kam i wielu państw  
zaprzyjaźnionych.

O tw arta  w czoraj w ystaw a jest 
pierw szym  krokiem  do ponownego 

Tm aw ązania łączności kulturalnej, ja­
k a  od wielu w :eków  is 'n ia la  pom ę- 
dzy Polską a W iochami. Przed woj­
ną w 1935 roku-Insty tu t Propagandy 
Sztuk i zorganizow ał w W arszaw ie 
w y staw ę w spółczesnej sz 'u k i wło- 
kiej a w 1937 roku w tym samym 
gmachu Muzeum Narodow ego w ysta 
w ionę były  włosk e pejzaże.

Dzisiejsza powojenna wvs aw a,. o r­
ganizow ana już przęz W olną Talię, 
ukazuje nam dorobek osła ‘nich dzie­
sięciu lat m alarstw a w łoskiego, k tó ­
re, jak pow iedz ał w swym przem ó­
w ieniu am basador Re>ale, rozwijało

kulturalne z Polską
się w okresie d y k 'a tu ry  jako sztuka 
rewolucyjna i antyfaszystow ska. 
Duch Garibaldiego ożyw i:! wielu ma 
larzy w łosk ch w ich w alce zbrojnej 
z faszyzmem. Brali oni osobiście u- 
dział w ruchu oporu.

„W ys'aw a k tó rą  dzisiaj o 'w ie ra- 
my —  mówił am basador — jest pier 
wszym  bra*ersk m serdecznym  poz­
drowieniem , ;ak :e przesy łają  szlache­
tnemu narodow i polskiem u sztuka i 
kul ura W łoch".

W  oficjalnej części urbczystości 
przem aw iał : minis e r K ultury i Sztu­
ki W ładysław  Kowalski, p rezydent 
W arszaw y inż. St. Tołwiński. P iękne 
przem ów iene am basadora — prze tłu  
maczvł H enryk Ładosz. Mówcy pod 
kreślili śc słe wieży kulturalne, w ę­
zły przyjaźni i zbliżenia duchowego 
zadzierzgnięte między obu narodam i 
od chw  li, gdy Polska w zaraniu sw e­
go życ;a h ’s'orycznego w eszła w 
krag oddziaływ ania ku ltury  łaciń­
skiej.

Obywatelska Liga Obrony Warszawy
W  ta li  R ady  Narodowej m. *t W arszawy 

o dby ło  lie  Inauguacvjne zebranie nowopo­
wsta łe j  Obywatelskie j  Ligi Odbudowy W a r ­
szawy.

Celem Ligi jest propagowanie  dzieła o d ­
budowy W arszaw y oraz gromadzenie fundu- 
•zów i pomocy m ateria lnej

W  pierwszym posiedzeniu wzięli udział:  
p rzed staw icie le  władz państwowych, samo­
rządow ych . duchowieństwa, orgamzacyj  spo­
łecznych, profesorowie w yiszych uczelni,  li­
teraci, dz iennikarze  i inni

Podczas zebrania p rezydent  m. »t W a r ­
szaw y St Tołwiński zapoznał zebranych z 
p racam i organizacyjnymi nowopowstającej 
Ligi. Dłuższe re fera ty  o zadan iach  Ligi na

terenie m iędzynarodowym  wyfłosil ł:  adwo
kat dr. Bitner i red. Michał Pankiewicz Po 
re fera tach  wywiązała  Sie ożywiona dyskus ja

Na zakończenie wybrano komite t  o rgan i­
zacyjny w składzie:  ks infułat  Chororaań- 
ski. p rezydent  Tołwiński,  rek tor  UW  P ień ­
kowski,  prezes Zw Dziennikarzy  R P  prof 
Wasowski, Kossak-Szczucka. I wiceminister 
Spraw  W ojskowych, gen dvw. M arian  S p y ­
chalski, prof arch, d r  Zachwatowicz, dzie­
kan kościoła  ew.-augsburskiego ks Szeruga, 
naczelny dyrek tor  Polskiego Radia Wilhelm 
Billig, wiceminis ter Odbudowy K ra ju  inż. 
Żakowski, red ak to r  Michał Pankiewicz, po­
seł dr. Emil Som m erste in  i in.

Liga do walki z rasizmem
p o w s t a ł a  w  W a r s z a w i e

Okupan t  h i tlerowski po wymordowaniu | 
6 m ilionów polskich obywateli i zniszczeniu 
gospodarczo  Polski, zostawił  nam w spuści- 
gnie zdegenerowanie słabszych ch ara k te ­
rów, k tó re  s ta ły  się znów narzędziem w rę ­
kach NSZ-towskie j reakcji. .

A le me można sądzić  narodu po sp o ra ­
dycznych wypadkach  zdziczenia i zbrodni 
W  czasie okupacji  nawet w momentach n a j ­
większego nasilenia terro ru  hitlerowskiego 
znalaz ła  się duża grupa ludzi która nie 
ftaćząć na ryzyko życia, ntosfa pomóc Ży­
dom  Na czele tych ludzi sta ł  Ju l ian  G ro­
belny, Marek Arczyriski, Tadeusz Rek 
A d o lf Berman i wielu wielu innych

Dzieło pomocy ujęli onf w karby  organf- 
eacji ,  wydali  tysiące fałszywych dokum en­
tów , rozlokowali  tysiące dzieci żydowskich 
n a jw ięce j po trzebujących  pomocy m ate r ia l ­
nej,  rozdali 25 milionów złotych, co pozwo­
liło  p rzetrw ać  w W arszawie 12 000 Żydów 
Ci sami ludzie dzisiaj s ta jąc  do ofiarnej

pracy w imię naje lem entarn ie jszych  zasad 
ludzkości , powołali  do życia Ligę Do W al­
ki z Rasizmem

Na prezesa Ligi wybrano posła mgr. J u ­
liusza Góreckiego, wiceprezesa — Tadeusza 
Rcka, sekreta rza  — posła M arka  Arczyń- 
skiego.

Uwâ a wvdrwkowie BTPD
W dniach 18 i 19 bm odbędzie się w 

W arszawie z jazd b  WychowanóW szkół t za 
k ładów Robotniczego Towarzystwa Przyja  
ciół Dzieci

Wyżywienie  oraz  noclegi dla uczestników 
z jazdu zapewnione.

Zbiórka dnia J8 bm o godz 10 rano  w lo ­
kalu Zarzadu Głównego R TPD W arszawa- 
Żoliborz, ul Słowackiego nr 5-13 m 181 

Prosimy o jak najszybsze nadsy łan ie  adre  
sów do Zarządu  Głównego RTPD, celem 
otrzymania  zaproszeń.

OKRESOWA DYREKCJA BROS W3DXYCH W WARSZAWIE
poszukuje rutynow anych buchalterów  or3z praw ników  

Podante  w raz z życiorysem , św iadectw em  ukończenia szkoły i św iadectw am i od 
b y te j p rak ty k i, sk ład ać  należy w O kręgow ej D yrekcji Dtóg W odnych w W arszaw ie 
ul C zerniakow ska 136 W ynagrodzenie  zależne od kw alifikac ji w edług umowy. 442

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D yrekcja  O kręgu Poczt i T elegrafów  w W arszaw ie, ogłasza p rze ta rg  n ieogran i­

czony na w ykonanie robót m alarsk ich  w b u dynku  U rzędu T elekom unikacy jnego  W ar- 
azaw a, u l N ow ogrodzka nr 45.

P rze ta rg  rozpocznie się w dniu 23 IV 1946 r., o godz 9 w D yrekcji O kręgu Poczt 
i  T elegrafów  przy ul Sw B arbary  n r 2 — 1 p iętro

Do tego term inu dopuszczalne jest sk ła d an ie  ofert piśm iennych na w ydanych 
p rzez  D yrekcję  form ularzach ofertow ych w zapieczętow anych k opertach  opatrzonych  
napisem : „O ferta  aa roboty m alarsk ie  w b u dynku  U rzędu T elekom unikacy jnego  W ar- 
ezaw a. ul Now ogrodzka 45" do skrzynki ofertow ej D yrekcji, w m ieiscu, ul B arb a­
ry  a r  2 — I p ię tro  um ieszczonej przy kance la rii

Bliższe in form acje  oraz ślepe koszto rysy  o trzym ać m ożna w D yrekcji O kręgu 
Poczt i T elegrafów  w W arszaw ie, O ddział B udow lany III p iętro , pokój a r  20, w godz 
ód 9 do 13. oprócz dni św iątecznych

D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yboru  z p rzetargu  przedsięb iorcy  bez względu 
na cenę oraz p raw o uznańia. że p rze targ  nie d a ł w yniku 444
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych w W arszaw ie  z tym czasow ą siedzibą w Łodzi, 

og łasza  niniejszym  p rze targ  n ieograniczony na dostaw ę:
300 sztuk noży stołow ych n ierdzew nych 
300 „ w idelcy „ „
300 „ łyżek ., „
300 „ łyżeczek nierdzew nych.
W  ofercie należy podać ceny jednostkow e loco Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych 

W Łodzi, ul Z achodnia n r 57, z do łączen iem  wzorów.
O ferty  «ależy sk ład ać  w zalakow anych  kop ertach  » nap isem : „O ferta  na dostaw ę 

n a k ry ć  sto łow ych" do W ydziału  G ospodarczego  Z ak ład u  U bezpieczeń Społecznych 
w  Łodzi, ul Z achodnia n r 57. O tw arcie  o fe rt  n a stąp i kom isy jn ie  w dn iu  16.4.1946 r., 
o godz 10 rano.

W adium  d o  p rze ta rg u  u sta la  się w w ysokości 2.000 z ł w gotówce, k łó re  należy  
w płacić do  kasy  Z ak ładu  U bezpieczeń S połecznych  w Łodzi, ul. R oosovelta  18. Kwit 
a a  w p łacone  w adium  należy  d o łączyć  do oferty ,

W  prze ta rg u  mogą b ra ć  u dz ia ł ty lk o  firm y zare jestrow ane.
O ferty  nie o d pow iadające  powyższym  wym aganiom , rozp atry w an e  n ie  będą. 
Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych zastrzega sobie praw o uniew ażnienia p rzetargu  

bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolw iek odszkodow ań praw o częściow ego sko 
rzystan ia  z oferty praw o wyboru dostaw  y bez względu na ceny oraz p raw o uz-a- 
nia. że p rze targ  nie da! dodatniego wyniku

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W W A R SZ A W IE  
445 z tymczasową siedzibą w LODZI

DWh Wa&zanU
W Y STA W A  PRAC 

BR. KOPCZYŃSKIEGO
Ciesząca się wielkim powodzeniem wysta­

wa p rac  a r tys ty  p las tyka ,  Kopczyńskiego, 
w Muzeum W ojska  Polskiego pt. „600 lat 
W arszawy", k tóra  wzbudziła  żywe zain te ­
resowanie również zagranicą,  trwać będzie 
ty lko  do nadchodzącej  niedzieli,  tj. do  dnia  
14 -bm *w łączn ie

W IECZORY DYSKUSYJNE 
W  KLUBIE IN T E U G E N C JI 

PR A C U JĄ C E J
W  Klubie Inteligencji  P racu jące j  przy ul. 

Mokotowskiej 25, odbywać się będą, co d ru ­
gi czwartek, W ieczory Dyskusyjne.

Pierwszy taki wieczór dyskusy jny  na te ­
mat:  „Liberalizm a dem okrac ja" ,  odbędzie 
się dziś, 11 kwietnia. Zagajenie wygłosi 
prof, d r  S tan is ław  Arnold .  Początek  o go­
dzinie 17.

ZGŁASZAĆ SIR PO  K O ŁD R Y
Resort Zaopatrzenia  wzywa wszystkie in­

stytucje,  które o trzym ały  przydział ko łder  
z 7 rozdzielnika, do zgłoszenia t ię  po od ­
biór zleceń d o  dnia 20 bm. Po tym terminie 
nie odebrane ko łd ry  zas taną  przydzielone in­
nym petentom.

Złóż gros i na święcone 
dla Mmna

Towarzystwo P rzy jac ió ł  Żołnierza wzywa 
społeczeństwo, w związku z „Tygodniem 
Żołnierza" (7—‘14 bm.),  do poparcia  kwesty 
ulicznej oraz zakupowa ni a pocztówek i n a ­
lepek 10-złotowych.

Fundusz  zebrany w ten sposób zostanie 
użyty na święcone dla żołnierzy zdemobi­
lizowanych. repa tr ian tów  i słbużby czynnej.

Niech niko-go nie zabraknie  w tej akcji.

M IS T R Z O S T W A  EU R O P Y  W  PIŁCE 
K O SZ Y K O W E J W dniu 14 bm., odbędzie 
się w Krakowie d ecydu jące  spotkanie  o mi­
strzostwo Polski w piłce koszykowej pomię­
dzy KKS Poznań i Cracovia.

Po spotkaniu  tym zawodnicy wyznaczeni 
przez kap itana  związkowego PZ PR  mgr. Pio 
trowskiego, z jadą  się na k i lkudniowy obóz tre 
ningowy do W arszawy, po czym nastąpi wy­
jazd do Genewy na mistrzostwa Europy, któ 
re odbędą  się w dniach od 30 kwietnia do 
4 maja br.

Losowanie jrozgrywok odbędzie się dnia 
29 kwietnia w Genewie, przy  czym kwestia 
rozstawienia d rużyn Belgii, Czechosłowacji, 
F ranc ji  i Szwajcarii  zostanie zdecydowana 
dopiero przed losowaniem spotkań.

Sk ład  d rużyny  reprezen tacy jnej  Polski 
został już zasadniczo przez mgr. P io trow­
skiego usta lony  i wygląda następująco:  Łój, 
Kasprzak, Śmigielski, Grzechowiak (wszyscy 
z KKS Poznań):  Szymura, Iwanow (W arta 
Poznań):  Resich (Cracovia);  Arie t  i Stok 
(Wisła  Kraków);  Male&zewski („Społem" 
W arszawa).

Sądzimy, że szczegółowy sk ład  drużyny 
będzie następujący:  pierwsza p ią 'k a :  obro­
na Łój i Kasprzak, a tak  Stok, Śmigielski, 
Grzechowiak; druga p iątka:  obrona Resich 
i Maleszewski, a tak  Arie t,  Iwanow, Szy­
mura

Wymienieni powyżej zawodnicy, to n a j ­
lepsi nasi gracze w piłce koszykowej, to 
s ta rzy  ru ty n ia rze , którym  k ilkudniow y ob * 
pozwoli na poprawę kondycji ,  przyczyni ste 
do zgrania drużyny i bedą oni godnie re ­
prezentowali  barwy Polski na m iędzynaro­
dowym terenie  ( K)

M IA N O W A N IE  W  P U W F  W czoraj na­
s tąp iły  nom inacje  dyrek torów pięciu W oje ­
wódzkich Państwowych Urzędów W ychow a­
nia Fizycznego i Przysposobienia W ojsko 
wego P o dy rek to ra  P U W F  w Katowicach, 
został  m ianowany mgr Kisieliński, w Kiel­
cach kpt Grochowicz w Poznaniu ppłk Bi- 
lewski. w Bydgoszczy por Matuszewski i w 
G dańsku  kp t  Kuśmidrowicz.

S E N S A C JA  BOK SERSK A Miłośników 
boksu czeka jeszcze jedna sensacja  Oto 
dnia 16 bm zjeżdża do stolicy wicemistrz 
Czechosłowacji  w boksie Bozing-Club z Pra 
gi k tóry  rozegra zawody bokserskie  z re ­
prezen tac ją  W arszaw y W zespole czeskim 
znajdu je  się kilku mistrzów i wicemistrzów 
Czechosłowacji.  Reprezen tacja  W arszawy 
wystąpi w najs iln iejszym  składzie:  z Sadłow

' sklm, Czortl ietw Sobkowiakiem I Kolczyń­
skim na czele. Mecz będzie rozegrany o 
godz. 18 w sali YMCA. Celem utrzymania  
porządku, na 15 minut przed zawodami wej­
ścia na salę będą  zamknięte.
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usłyszymy
' tu RADIO

PIĄ TEK, 12 K W IE T N IA  
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne  w sta ją  

zorze". 6.30 Muz. lekka. 6 45 Dzień. por. 
7 20 Muz. z płyt.  7.45 Powt. dzień. por.. 7.50 
Muz. z płyt.  8Ą5 Skrz. posz. rodz. 11.20 M u­
zyka. 12.05 Na ziemiach odzyskanych. 12.20 
Doppler — Koncert  na dwa flety. 12.50 
Konc. muz. lekk. 13 00 Muzyka. 14 00 Dzień, 
popołudn. 16 00 W szystkiego po trochu. 
Apd. dla  dzieci. 1620 „Nasze pieśni*' w 
wyk A. Szlemińskiej .  16.55 Kńradrans au- 
torąjci J.  Wyszomirskiego. 17 10 Konc. Ork. 
Małej  PR 18 30 Nauka przy głośniku. 19 00 
Konc. symfon W  przerwie  koncertu dzień, 
wiecz 20 00 Koncert symfon. 21.30 Skrz. 
oosz. rodz. zagr 22.00 Aud. rozrywk. 22.30 
Muz. taneczna. 23 00 Ostat. wfad. dziean. 
23.35 Skrz. posz rodz. zagr. 23 55 Hymn.

OGŁOSZENIA DUOBHE
DR MED SIEŃKO KSAW ERY | i  W ars ra  
wyl specia lis ts  chorób skórnych i wene­
rycznych pęcherza Przvjmuje: Łódź ul Ki- 
!iń«h»ego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Te! nr 205-55 91

IN O W R O C ŁA W -Z D R Ó J reumatyzm, artre- 
tyzm choroby kobiece. Informacje: Zarząd 
Zdrt  owiska. 433

S e r y  pełno tłust t  (tylżycki,  t rapistów) w 
wyborowym gatunku D r ó b  mrożony (gę­
si. kury) tańszy, niż mięso J a j a  świeże 
— ceny hurtdwe „Społem", Łódź, ul G d a ń ­
ska 184 426

PO SZ U K IW A N A  młoda urzędniczka ze zna­
jomością maszyny do pisania Zgłoszenia oso 
biste wraz z podaniem i życiorysem: Adm i­
nistracja „Robotnika". W arszawa, Al J e ro ­
zolimskie 121, piątek, 12 kwietnia, godzi­
na 8 — 11.
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Z J E D N O C Z E N IE  
ST O C Z N I P O L S  SCI CH

STOCZNIE GDYŃSKIE
przyjm ą natychm iast na dobrych w arunkach  wysoce w ykw a­

lifikowanych:
Tokarzy,
Ślusarzy m aszynowych sam odzielnych do m aszyn i turbin pa­

rowych,
Ślusarzy m otorow ych sam odzielnych do silników spalino­

wych,
H art own ków  obeznanych dobrze z piecam i do cem entach, 
Ślusarzy m onterów  obeznanych dobrze z wszelkim i rodzajam i 

obrab iarek  m echanicznych, sto larskich i kotlarskich, 
F rezerów  m etalow ych,
E lek trom onterów  i naw ijaczy elektrycznych,
Spaw aczy elektrycznych autogenicznych,
K otlarzy, N terów , Kowali, ślusarzy  k o n stru k cy jn y ch ,' 
K adłubow ców ,
Fachow ców  drzew nych szkutników , oraz 
inżynierów  okręfow vch, m echaników t techników .

Zgłaszać się w Gdvni. ul. C zechosłow acka, Nowa S tocz­
nia w  Bzurze Personalnym . Nr. 438
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Z życia Partu
ZEBRANIA DZIELNICOWE

Środa, dn ia  10 kw ie tn ia  
D zielnica W ola, godz. 16.

P ią tek, dnia 12 kw ie tn ia  
D zielnica G rochów  — godz. 17.
D zielnica O chota — godz. 18.
D zielnica M okotów  — godz. 17.
D zielnica Żoliborz — godz. 18.

Z EB R A N IE  KOŁA PR ELEG EN TÓ W  
W  czw artek , o godz. 17, odbędzie »ię w 

lokalu  p rzy  Śnieżnej 4, zeb ran ie  K oła P re ­
legentów  przy  WK PPS.

R E FE R A T  TOW  O B R Ą C ZK I 
W  czw artek , dnia U  bm., o godz 18 od ­

będzie się zeb ran ie  Koła OM TU R D zielni­
cy C zerniaków  (S tęp ińska 42). R efera t wy­
głosi Łow O brączka.

O D PR A W A  
M IE JSC O W Y C H  KÓŁ OM TUR 

K om itet M iejski OM TUR — W arszaw a, 
zaw iadam ia, że dnia 10 bm., w środę, •  
godz. 16 (ul. M okotow ska 3), odbędzie  się  
odpraw a przew odniczących i sek re ta rzy  KóL 

Z EB R A N IE  AKTYW U K O B IEC E G O  
R eferat Kobiecy pó :y  W K P P S  zaw iada­

mia, że zebranie  aktyw u kobiecego odbędzia 
się we w torek, dnia 16 bm., o godz. 16, 
w lokalu  D zielnicy Śródm ieście (ul. M oko­
tow ska 51 53).

PO SIE D Z E N IE  K O M IT ET U
D ZIELNICY ŻOLIBORZ 

W  dniu U  bm.. w czw artek , o godz. 18, 
odbędzie się posiedzenie pełnego K om itet*  
D zielnicy PP S  Żoliborz z p rzew odniczącym i 
Kół oraz Sekcji.

U W A G A  v 
C Z Ł O N K O W IE  B. SPÓ Ł D Z IE L N I 
D R U K A RSK O  - W Y D A W N IC Z E J 

„SPÓ JN IA ”
W  niedzielę, dn. 14  b .  m. o podfz. 

9 30 odbędzie się zebranie członków  
b. Spółdzielni D rukarsko-W ydaw ni- 
cezj „Spójnia”. W zywamy wszystkich 
do punktualnego przybycia do loka­
lu Zw. Zaw. Prac. Przem. Poligrafi­
cznego. N a porządku dziennym  spra­
wy organizacyjne.

(TEATRY)
T ea tr  P o lsk i (ul. K arasia  2); d z iś  •  godz.

17.30 „M ajątek  albo im ię"
O pera  (M arszałkow ska 8 ): d z iś  O godz. 

17 30 opera kom iczna .C yrulik  Sew ilski" 
Teatr M ały  (M arszałkow ska 81): dzid 

o godz 18 sztuka C w ojdzińskiego „F reud*  
teoria  snów"

T eatr C om oedia  (ul. Szw edzka 2 /4): go­
dzina 13. kom edia R osnow skiei „Pom ocnic* 
dom owa".

Teatr P ow szechny  (Zam ojskiego 201: d z il
o godz 18 .Dom o tw arty" B ałuck iego ' 

P raski {Teatr Rew ii (Zygm untow ska 8), 
godz 17 i 19 — W esoła rew ie p. t  „W ybo­
ry 1 kolory".

K lub S a ty ryk ó w  „ K u k u ł k i  (cukierni*  
„S zw ajcarsk a") Nowy p rogram  sa ty ry  
ak tu a ln e j, hum oru. liryk i I piosenki p t .Sa­
ła tk a  w iosenna" Pocz o godz 17, w nie­
dzielę i św ięta o godz 12

PR E M IE R A  
W  T EA TR Z E  PO W SZECHN YM  

W piątek , dni, 12 bm., T ea tr Pow szechny 
(Zam ojskiego 20) w ystępuje  z p rem ierą  ko­
medii m uzyczri-i am erykańsk iego  kom edio­
p isarza M ontgom eryego  p l „D zień b e l  
k łam stw a ' k tó ra  p-zed  w ojną b y ła  w ysta­
w iana na w szystk ich  scenach eu ropejsk ich .

R eżyserię pow ierzono Z K oczanowiczow i. 
O praw ę d ek o racy jn ą  p ro jek to w ał J . Gołua, 
A d ap tac ja  m uzyczna H K aserskiego. Nad 
stroną  m uzyczną czuwa J  W asow ski Roi* 
główne pow ierzono czołowym  arty s to m  
M iejskich T eatrów  D ram atycznych.

(KINA)
Kino ..A tlan tic"  ful Chm ielna 331 Ro­

bin H ood' oraz A ktualności Po lsk ie j K roni­
ki Film owej

Kino „Polonia" ful M arszałkow ska 56)1 
Film angielsk i Srebrna flota" o raz  A k tu a l­
ności Polskie j K roniki Film ow ej

Kino ..Svreno" tul Inżynierska 4)- Ko­
m edia m uzyczna .Świat się śmiete* i w yda­
nie s p e c  i f  In* kron ik i film owej „M arszałek  
T ito w W arszaw ie”

Kino „Tęcza" (ul Suzina 4): „G rzesznicy  
bez winy" oraz  A ktualności Po lsk ie j K roni­
ki Film owej

Początek  seansów we w szystk ich  k inacb l 
13 15 t7  i 19. a w niedzielę t św ięta po ran ­
ki o 11

Uwaga: B ilety  ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla członków Zw Zaw i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorow o w R adzie  Zw. 
Zaw prz* ul Targow ej 15 oraz  w Zw P rac . 
B udow lanych — ul M arszałkow ska 72, o* 
dziennie od 9 do 12 w poł

SEKCTA SK ŁADA CZY 
R ĘC ZN Y C H  I M A S Z Y N O W Y C H  

zawiadamia, iż ogólne zebranie odbę­
dzie się dn. 14 kw ietnia r. b. o  ęodz.
9.30 wg czasu letniego w sali konfe- 
renevjnei Rady Zw. Zaw odowych, ul. 
Targow a 15 — 39.

Sprawy h. wa>ne. Obecność wszyst­
kich składaczy konieczna.

Z  a r z a d S e k c j i

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz Poszu kiw ania rodzin pracy i zguby po 5 zł R eklam ow e I mm szerokości 1 szpa lta  po zł 25 W tekście red 40 zł T łustym  druk iem
100 proc drożei W num erach niedzielnych 50 proc drożej Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja  ni* odpow iada 

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział O głoszeń R obotnika — W arszaw a Al Je rozo lim sk ie  nr 121 Polska Agencja Prasow a PA P B iuro O głoszeń i R eklam  — W arszaw a ul P ierack ieg  > nr 11 P laców ki
„C zyteln ika  : w W arszaw ie: W iejska 14 Środkow a 7. Nowy św ia t 47 M arszałkow ska 62 Puław ska 49 R ozdzielnię gazet: P l Inw alidów  (Żoliborzl Zygm untow ska 6 i P oznańska  38 B iura .O rbisu : W arszaw *, 
AL Je ro zo lim sk ie  39 i P raga , uL Targow a nr 76. —  „W olność", W arszaw a, ul M arszałkow ska 95 S p „łdz  Agencjt P rasow ej „G LO B" — D ział R eklam y — uL Z ło ta  4, D ział R eklam y S półdz iednł W ydaw niczej

„W ydaw nictw o Ludowe* — ul B agatela 10 m 35. tel nr 8 67 79.

R E D A G U JE  K O M IT ET B -  07118
"■ ............ - ....... ................. ............................... - ..............   i i i  - ... - i .  .. .

N akładem  Spółdz ie ln i W ydaw niczej „W iedza*, D ruk Spółdz W yd. ..W iedza" a r  1 — Robotnik'*


